
Rakordowy lat 
w płonącym aparacu2 

. Paryż, 29 lipca. 1 

Spec, sł. telegr. „Expres•su". 
„Petit Parisien" donosi z Nowego Jot 

ku o strasznym wypadku, któremu uległ 
lotnik amerykański Champion. 

Chcąc pobić światowy rekord wyso
. kości Champion wzbił się na 14.600 mtr. 

kiedy ~ opuszczać się ku demi P 
wysokiośei 11 tys. mtr. z motoru poczęły 
wydobywać się płomienie. 
Nadludzkim wysiłkiem zdołał fechtak bo 
haterski 1otalk utrzymać apUat w rów· 

• · oowadze i lądować. Kłedy dotkqł ziemf 
_R_O_K_V-.... , --L-0-D-ż,-P-IA_T_E_K_, -2-9--0-0_L_l_P_C_A_l_9_27_R_O_K_U_. -"'l!',--C-f_N_A_N_U_ME_R_U_20_G_R_O_S_ZY-.--:,-N-R-.-2-09- płomienie objęły cały 8jP,all'&t, który spł-0 

___ nął doszcrz:ętnie. 

l\rasztowaniB sprawców napadu na listonosza Lewkowicza 
Są to: 15-letni goniec poczty Kulawiński i _rzeinik M~lczarek 

Opryszki mlel~ w dniach najblizszych wyjechać do Argentyny. 
lódt, 29 lipca. 

Krwawy napa·d na listono..,za Ste
fana Lewkowicza w blaty dzień w do
mu przy ulicy Piotrkowskiej 91 wywo
~at w całym mieście ~strząsające wra
'.inie. 
1 Lewlfowicz otrzymał cztery ciosy w 
gło \ v ę · tępem narzędziem, wskutek cze
go stracił przytomność. PrzewJeziony 
do szpLtala Poznańskich dop1ero przed 
$ześciu dnłami uzyskał przytmtność. 
i Lewkowicz wskutek strasznych prze 
eye częściowo jednak utracił pamięć, ~o 
~eż nie można byto od niego wydobyć. 
'tadrtych zeznań, któreby tzucf~y snop 
'świfatła na okollczności tajemniczego 
napadu. 

·Policja w porozumieniu z Clyrelicją 
poczty ustalify, iż . zrabowano mu dwa· 
dzieścia kilka tysięcy złotych. 

Po kilkudni<>wem energicznem ao
chodzeniu stwierdzono, iż przekaz na 
złotówkę, który Lewkovvicz odnosił do 
muzeum miejskiego przy ulicy Piotr
kowskiej 91 był fikcyjny. 

Sza}ka bandycka kHka'lCrofoie już pro 
oowała obrabować listonoszy lód.z.kich, 
posługując się fikcyjnY)lli listami warto-
śdowymi\. I · ! : : ' t - ; I 1 1 , 

l<U:·.:: • 

Gan. Plalaszawski · 
główny komandant po/i

ch w Łodzi. 
Łódź, 29 Hpca 

· Jak sfę „Express" "dowfa<luje, -ldz:iś 
rana przyjechał do ŁOdzi sati1o'th01dem 
gen. Jagrym-Male~zewf>ki, glówny ko-
mendant p0licji państwoweL 1 

P.obyit pana generała związany jest ż 
1nspekcją poszczególnych oddzialów po-
ficyjnych, jaką przeprową.dza w w1elu 
miastach. ~ ---

Opryszki ozla'łali według' następują-i . Dopiero Po kilkakrotnych nieuaanych 
ceg-0 planu: 1 próbach, obrabowali wreszcie Lewko-

W klatce schodoweJ aomu oo które- wkza. , 
go listonosz miał odl!lieść fikcyjny prze- Urząd śleaczy, który ustalf.t szereg 
kaz czatowano nań z bronla w ręku. faktów z dz.iatalnoścl sprytnych opirysz
Bandyci nie mieH jednak szcześcia. Za~- ków doszedł do wniosku, że ma do czy-
sze im ktoś przeszkodził. n!enia z nielada fachowcami. 

Ksiażece zare,czyny. 

r • -

.J; .:_ 

,Według osfafoicli wiaaom<>Ś'ci księ'foicz k'a belgiislia M~JA JóSE ma się zarę
czyć z ksiecłem AIMONE synem arcyksięcia Aosta. 

„Duchy", które grabią przech~dniów. 
Bezczelny pomysł warszawskich .rzezimieszków. 
Z Warszawy aonO'Szą: : · : · •' , łąib (Maliiszewska 1'8), który wracaiąc 
Miesz:kańcy Brudna byli teroryzowa~ wczoraj w nocy o .godzinie 1-ej od poło!: 

Kł°-Ska· 'Y\ViO'"'" ni przez ~wa tajemnicz.e ,,duc~y'', kt~re nicy nie .cihciał usłuchać weziwa•nia i za-
'f 6 łUW zazwycza1 ukazywały się 'W te) okolicy mi~st ż'l!danej ofiary w kwocie 20 zł.otyc·h 

\V n(Bm„ZB"h około północy. zaofiarował 11d'uchom" ,., ku:le, które u-
U U .- „Duchy" te ubrane w bieli miały sier godziły je<lnegc. z nich. Dru:gi natomiast 

Zablc' . a "'O t PY w rękach i wbiły wraże,ńie szldele- duch zdążył się ufotnić. 
11 r nn1.-.1 1 ys1qcy tów. .Przytbył poilicjant, który .odprowadził 

ludzr bgz· dachu nad ,~rąfż'!ł'Y o nich \~Ś~·ód tamtetjszej lu~ ud'Ucha'' do tiwmisarpafo i po zdjęciu zed „ ·nosc1 na1fantastyczme1sze legen1dy. maski i prześcieradła okazało się, że jest 
9tOWq. Ostatnio „duchy" pocz~ły . zatrz~y- to znany ba.m:lyda nig;dzie nie notowany. 

- wać przechodniów, każąc sobie zaofia- Antoni Marynarz, który narazie przesła-
'Sowy 'Jork, 29 lipca. rowywać po kilka zlotych, jako okup za ny zoisał do szipitala do leczenia. 

Folicja znając ]uż rysopis i nazwiska 
bandytów, przystąp!1la" !do iich ujęcia. O
pryszki .ukrywali się jednak w miesz
kaniach swych znajomych, to też tru
dno byto ich pochwycić. 

i\'Vczoraj po południu w gmachu po
czty ujęty został 15-letni gon:i.ec poczty 
Zygmunt Kulawiński· (Andrzeja 13), któ
ry sta:t na czaitach przed domem przy u· 
Hey PJotrkowsklej 91 podczas dokony-
wania napadu. · · 1 

Kulawłmki ~ał'a? Się o tmol,nienie ~ 
posady, gdyt w tych dlniach iamie:-zal 
W.r'az ze ,S!J;!rawc~ na~adu· zJb'tec do Ar· 
g~~y. I i 

Ubie.głej niocy więklszy oddział policji 
śledi:zej pod dowó'dztwem nadko·misarza 
Weyer.a i .kierownika I brygady asipiran
ta Lt.rto..11.tańskiego &toczył mi,es~kanie 

J6zefa MilllcZ'arka {W óilezańska 179), k lć· 
ry, jak st'Wiertdzono, obrabował Lewico-
wicza. . '. I 

• I 

Mikzairek', nie Spioiiziewając się ;;, .• 
zyty politji dał się 1lfąC niemal bez op•)
ru. Opryszek, z zawodu rzeźnik, nie był 
dioty.chczas nQfowany w. policji. 

o.dlstaiwil)tly do w.z:ęiclu ś1edczego przy 
zn·ał si~ do ~działu "Jl. na~adzie rlł!bun1tc· 
'W'flll• r!~ L~ t ~ 1 • 

Zamordowania milJanara 
rumuńsKlago 

-Złoczyńcy rozbili kasę i 
zrabowali jej zawartość. 
~}.. 1 Bukareszt, 29 J.ipca. · 

1 (Specjalna służba telegr. „Expressu"). 

;wczoraj ujawniony tu wstał sensa:4 

cyjny mord rabunkowy, którego ofiarą 
padł znany miUoner rumuński Zolakolu, 

Znaleziono go w s\vym gabinecie udu 
szonego. Żelazna kasa, z której wyjęto 
zawartości została rozbita. 

Majątek zamordowanego obliczają 

na .300 miljonów lei. Zbrodniarz umknf\1 
bez. śladu. -------)/ ... 

Wyrafinowany samobóiGil 
chc1al zginqć ~ plomitZ• 

n1ach„ 
_ Z Wenezueli aonoszą o katastrofal· grze-c.hy popełni.one na tym padole krzy Marynarz odmówił podania narwiska 
... em oberwaniu się chmury. \\'skutek o(„ wdy; 1. łez. . dru1gie0go bandyty. W ten sposó1b d1ziękz ' ~ ~ Wiedeń~ 29 lipca. 1 

brzy. miej ulewy rzeka Orinoco wystąpi„ rrzeha 1'ednak trafu, że znalazł się liakmzerowi, Brwc1no zwolnione zostało 
. I (Si:>ecJal.na: sruiba telegr. „Expressu"). 

fa z brzegów zalewając we wschodnie} opor.ny lekarz - akuszer p. Marjan Go- o'd duchów i ·-bandytów ..,, 1iednei osobie. 
~zęści of~rzymi Obszar kraju. Dziś rano straż ogni;owa zaalarmo-

UJewa Połączona z wielką wichurą W::tna została groźnym pożarem, który; 

*fwa dalej. Są poważne ofiary w lu- Tragedja miłosna w Sopocie. wybuchł w. dednym t domów PtZY ul„ 
4ziach. · • Bezystrasse w Madendorfie. 

w Nowej Barcelonie czte~ kobiety Student ~astrzehł studentkę, poczem odebrał w ptonącym budynku znajdował gi.ęJ 
.zginęły wskutek uderzenia piorunu. W I b. · • l . 
mieście Zaraza gdzie w ciągu 44 dni bez SO IC zyc1e. ro~otmk Johan~ ;;vosel~a, k1t~rego zna.. 
przerwy padał ulewny deszcz komunika~ Gdańsk, 29 lipca. l zmarla na miejscu, Zysfeld jest śmier- leziono z poderzmęteitni zylam1i u rąk. I 
cja uliczna Odbywa sie przy pomocy to~ Nccy dzis:cjszej .23-letn.i student tlen teinie ranny. Przewieziony do szpitala I Okazało się, że ,pragnąc zgtnę~ śm.ł'eli 
dzi i u-atew. Wsłwtek podmycia funda~ ryk Zysfeld z Warszawy zastrzellt w I zabój°Cfl i samobójca oświadczył, iż przy cia samohćJcza. sam podpaUt mteszka-
mentów zawallło się kilka domów. Sopocie 23„letnią studentkę Oitle fcyer· czymi jego czvnu ,9yla nLes~zęsna mi· nł.e 

Straty olbrzymie. Blisko 10 tys. lu: stel~16wnę w jej m!esz.kanlu, p.ooz~m _sam łośA . ~ ~,:;r · _ "':~~ ~ . ..:. · 
dzl oozostało bez dachu nad głową. sob.c strzcl!l w głowę. f eyerstemówna ~ .... ~1 ~--~ .-A'-. ! -°' 



Przyłączenie 
Austrii do rtiemiec 
spowodowało zaburzEnła 
w środkowa] Europie. 

-:-

~łemcy wciąż jeszcze 
myślą o mocarstwo
/ wej ekspansji. 

Bezpośrednio po wybuchu rewolty 
w11edcńsl!{liej Niemcy starały się urabieti: 
w świ1ecie opinję o konieczności zbrojne
go wkroczeruia do Wi-edrriia, by w ten spo 
sób zgni,eść komunizm, który się tam ro.t 
wielmożnit 

Oczywiścj,e, gdyby mocarstwa prze-· 
straszyly si.ę rozruchów wiJedeńskich 

bardz;i1,ej, ruiż należało, i uległy niemiec
k m podszeptom, skończyłoby się na tern, 
że 'fa ekspedycja ka:rna do Wiednia od
bylaby się pod przewodem Niiemie1~, ł:ió
reby potem ka.za~y sobie drogo, bo ceną 
przylączenfa Austrji, zapłaoić za to. 

Na pew.iien cz.as zagadnienie to zo
stało usunięfo z programu prac bioeżą

cych poHtykj ni1emiedkiiej, ale widać po 
to je<lyni·e, by dz;iś wypłynąć z wiiększą 
niż łdedykolwi•ek si1tą. Dlałe·g.o to pras::i 
n::iemi.ecka wsz.erkich odicien:i mówi dzi~ 
o rtej sprawie lfu.!k dużo, iż doczekata się 
rep;llikii śwtletnego znawcy poI1i1tykf euro
pe:jstkiiiej, b. wysdkiiegio dygnitarza we 
francuskiiem miini!Sterstwie spraw zagra-
ar.icznych, Jakóba Seyooux. 1 

rfien sprawti.e pr:zylączenia '.Austr)5 
~ Niemioc, poświęca bardoo rzeczowy 
artyilrut w „Petrut Pariis~e111" z 24 ltpca. 

Dwa są !DUilktr wild!zein:La, jeśL: mowa 
I) przyiląoz.enliu Austdi do Niemiec, eiko
nomdczny dl potiJttyczny. Z punktu widze
nia: eJronomiC7)11ego Austrja ni1e zyskala
by nik: na przylącreniu \:Io Ni·emiec; bo 
przemysł austrja kli produkuje drogo, 
matą, ma :wydajność i zos:talby szybko 

,,.,. izd'l.mony przez świletn.ie zorganizcwany 
przemysł n'!Jemiiedklll; jeślJj zaś chodZi o 
!handd, lf:o obroby haind1owe Austrii z 
Niemcam@ są mak; Austtja hamilluje 
główn.iJe iz kra1am~. k.tóre wchodzi•!y swe
go czasu w caiłoścl lu:b w części w skład 
monarohji austro-wę.gi.erskli ej. 

Nllemcy rówtnież niicby·na przyłącze
rint niiie zyskały, Jeśliii mowa o stronie go
Spodia:rcz,ej z,a.gadni·enia. Bo R.zes·za z Po
iWodu w9jny utraciita tereny z surowca
mi @ p'lodamli mlinemi„ 

Austrja lllioby Nie:mcom z tej dzJeOZJi
ny nile wn:iosła, a dlod:al'aiby tylko 6 pól 
miljona ludz.i diO wyżywtiieniia, potęgując 
tylko !ktop.oty. · 

Z punktu wlidizenda politycznego spra 
wa wy.gląda zupelinie i1naczej, z czego 
Niemcy diosllconałe zdlają sobie S1Prawę. 
Bo choć wie1u lu~i1om wydaje się, że po
łą·czen1iie Austrji z Niemcami nie pociią'g
ni;'toby za sobą żadnych powliktań w Eu-

• ropie, pogiląd ten •nhe jes:fi sluszny. Niemcy 
posiadając Austrłę, musiaJyby prowad:z1!ć 
czynną poliitykę na wschodzte, musialy
h:;: się wypowdedZi!eć przeciw słowiań
Sik;im państwom, co spowodowałoby po
ważne staraie z Pol'Ską ii Czechosłowa
cją. 

Zresztą, tparoiie N©emiJec na Ba'tkany 
obudz:i~yby też sprz,eciw Wfoch, równo· 
waga więc w Europie, z taikim truciem 
przywrócona, zosta:taby zrrilweczona jed 
nem poci'ągnięoi.iem. 

t: !_p__R_E__§_S __ W_J_E CZ OR N V „ - - „ 

'1'Towa ł!Wiazda teatrt francuskie2oe 

M·lle Maderieine Roiand, otrzymała plerwszą nagrodę na tionkurc;i~ Cfr;}utaTycznlm wielk1eg~ paryskic;io nwsma tea
tralnego .,C()i:: _:::die". .„ 

• •• Kt • • • • 

-:o:---

Intymne zwierzenia gwiazd srebrnego ekranu. 
-----.:o::---

Joanna ~rawford twierdzi, że Fairbanks i Owen Moore.- , Filmowa miłość" 
Claire Windsor. - Przy świetle ju~iterów zapomina się o' zazdrości. -

Gorąca krew Grety Carbo: 
Treść k'atdego niemal filmu ubar

wiona jest mniej lub więcej interesują
cym romansem, który odgrywa rolę wa 
bia wobec publiczności. 

1James Johnson amerykański dzien
nikarz postanowił zbadać co odczuwa
ją artyści i artystki filmowe, gdy otrzy
mują i rozdają niezliczone całusy pod
czas rnmowania? 

Po odpowiedzi zwrócil się bezpośre
dn1o do szeregu pięknych gwiazd z kró
lestwa filmu. 

Joanna Crawfortd, na·jno\vsza gwiaz
da na horyzoncie Ifollywood przyjęła 
dz,enniikarza amerykańskiego w studjo, 
w parę chw:il po filmowaniu sceny mi
łosnej z życia apaszów paryskich. By
ła jeszcze zaróżowiona od całusów, któ 
remi zasypywał ją jej ·partner. 

Crawford! Powinien widzieć przed so
bą tylko bohaterkę ~ całować ją, jak 
mnie najlepiej. 

Douglas Gu.Imoze i Owen Moore są 
pod tym wzglę1dem idealni. Douglas grał 
właśnie ze rmną w obrazie „Paris" i byt 
moim gorącym kochankiem. CałuŚy na
sze zrobią niezawodnie wrażenie na wi
dzach. 

teśimy artystami i miłość filmowa ]est 
naszym obwiązkiem. 

Nf.ema dnia, w którymbym nie widzia 
ła mego Berta w objęciach znanych 
nimf śwdata filmowego. 

Początkowo trochę mnie to drażniło, 
ale wnet znalazłam lekarstwo. Zapra
szam zawsze swego męża do studja, 
kiedy .gram sceny, w których moi par-

Osobiście - kończyta z przejęciem tnerzy całują mnie namiętnie. 
panna Crawford _ przepadam za ca- Wreszcie Greta Carbo oświadczyta 
łusami delikat.nem~ i słodki em.i, mini ej co następuje: 
lubię takie, które mają wyrażać silę i „Artystka lub artysta pmvinn.r zu-
przemoc i t. d. pełnie zapomnieć o sobie w chwili po-

całunku". Panna Carbo jest rodem z zi
Niema jednak wyboru podczas filimo- mnej Szwecji, jednakże w aktach emo

wania. Jestem wówczas niewoln:Cą cjonalnych prześciga wszystkie córy 
sceny i reżysera i ul~gam ich rozkazom. najgorętszego pofodn:a. Jak wyznał je
Proszę jednak nie myśleć, aby to byto ·den z jej kolegów w scenach mHosnych 
zbyt nieprzyjemne. „Ach panie! Bez całusów filmowanf.e jest ona niezrównana. 

byfoby najtrudniejszem zajęciem na ·zaciekawiony p. Johnson zwrócił się !*!!!!&!•!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
świecie. Artystki i artyści powinni cało- następnie do Claire· Windsor, która jest 
wać się z uczuciem, tak jak ja przed zamężną ze znanym artystą Bert Lyttel. l\kf kObilCJ i„. BfykiBfil 
chwilą. Ekran jest tu najsroższym kon-1 Bez dluższych wstępów zapytał, czy 
trolerem, wykaże natychmiast każdą mąż robi jej sceny zazidro.ści, kiedy ją dworska. 
sztuczność i nienaturalność. widzial w czułych objęciach bohaterów Jak królowa angielska ' 

Utalentowany artysta pow1rnen za- filmowych. 
µomnieć, że ma przed sobą usta Joanny „Nie" odrzekła 'Windsor. „Oboje jes- zwiedza galerią. obrazów A że n1e jest ona odlł-ącz.ona a<l resz

ty śwlilat.a, żic ludy w swych działaniach 
ni·c są woln·e catkowtlde, l:ecz z ka.ż,dem , ..,,. W Londynie fest wystawa francu'S• 

kiego malarza. Karola Duifresne. 
swem positępowainLern muszą si.r;i ldiczyć spodarczą odbudową; dziś bardziej, nlż I z:>. ufania, cóżby dio1p~1cro bylo n~ wypa- Wystawę miała zwied.z!ć kr61.owa. 
w:ę:c mowy nii'ema o jaldchlk{)llWi~k lokal- ki·edykolwi·e'k uzależniona jest od kredy- dek wojny. Przedtem jednak za.żądano od dyrelkaji 
nych z.aburzen1iia:ch w E-urnpue. Mw na tę odbudowę, których i.idz,i.eHć A wiec dobro cakj Europy wymaga galerj~. _aby usunięto na. cza.g wi~y kró 

Dziś Europa banlzJ~j niz ki,edyko,1- mogą Jedyni•e St. Zj,cdnoczone. Jeżeli dziś bezwzględnie pokoju, ktJórcgo ni.czcm za- kle~łs.k~eJ dwa a1kty bkobiec~1• gci'y'ż ,protok-. k t b · k1o . , . . , • . j o me pozwa a, a y raZl y one WZ<A()I 
wue po rze UJe od iowej pracv nad go r.1ic maią one oo s1tiosunkow eurn~c',Jsk1ch k!ócać n:e wolno krófowea. · 
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l ODPOCZYNEK NIEDZJfLr-.f\i; 
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Pan wygsąda, Jak handlarz byd a!.. 
oświadczyła piękna łodzianka krewkiemu poznaniakowi 
Ten w odpowiedzi palnął ją laską w głowę. 
W ten sposób przygoda miłosna nabra1a charak-

teru kryminalnego. 
Łódź, 29 lipca. dzita się na to. Nie chciała równid prze

chaidzać się z nim po Piotrkowskiej, lecz 
·tylko po bJ)cznicach. 

\:. , „ 

d Zona: - Tak. W ostatnich czasach 

P. Bolesław Jaskólski, poznaniak z 
krwi i kośd, czul się lli es wojo na łódz
kim bruku. Nie miał bow:Lem w naszym 
mieście żadnych znajomych ~ wiecwra
mi włóczył się samotnie po ul1cach. 

- Dlaczego? - pytał zdziwiony -
czy pani ma narzeczorneg·o, którego nie 
chce pani spotkać? 

~'ł~ .... , . .,._, "$! • · ,'f! ~ ustawodawstwo socjalne zrobiło duże 
.; - Iksiński był pouobno miJjonerem .•• I postępy i położenie pracowników pole

. ' - Również to samo myślę. Przecież pszyfo się znacznie. Przecież n~edawno 
otruł się. pozostawiając przez całą noc jes~cze i ty prncowateś w niedzielę!... 
odkrecony kurek od gazu. 

Pewnego wieczoru na ulicy Piotrko
wskiej zawarl znaiomcść z uroczą to
<lz'.·anką, panną Celiną N. 

- Nie - odparła lakonicznie. 
- Więc. rodzicQ:w się parr] obawia? 

·ga+jpg; ZMW W' „w;.„ 
· Zapr-0pono,~va1 jej pójście do ki:na, lub 

kawiarni. · Mfoda dziewczyna nie zgo-
LJ'AAAM ••• ...... ,., 

- Również nie. . 
- Więc dlaczego nie chce pani ni-

gdzie pójść ze mną? Proszę o wytłu-
maczenf·e. , 

Ratun.ku! Mąż chce m·nie zabić! 
Panna Celina nii:lczała. P. Jaskólski 

nie dal za wygraną t nagabywał ją tak 
długo, aż wr·eszcie wyszeptala: 

- Ale czy pan się· nie obrazi? 
- Zapewniam pan~ą, ż,e nie. Lubi:ę 

szczerość. 

Tragedja małżeńska przy ul. No.waka 16. - Widzi pan, ja się wstydzę trochę 
z panem .chodzić. Pan wygląda jak han
dlfil:z bydłem. 

Mąż-pijak krwawo porachował się z żoną. - Co? - zawotar rozjuszony po
znaniak - jak pani śmie mnJ:e obrażać? 
Ja mam stosunki z najelegantszeml ko· 
bietami i pierwsza lepsza fo!dzianka n·, 
;est godna mego towarzystwa. 

Lód.i, 29 lipca. 
Mieszkańcy domu przy ulicy Nowaka 

16 wczoraj 'O godzinie· szós:tie) po południu 
zaailairm:owani zoiStaH. przeratliwem! 
krzykami, wydobywającemi się z mies.z
nania Głuszków. 

- Ratii.jciel - wołała Głuszkowa -
mą!ż mnie chce zabić! 

Po chwidi sąisiadów dobiegł odigłos 
szam.otania się.· 

Usłyszano jęki niewiasty. 
Lokatorzy, którzy z.gromadzili się 

przed J.:rzwiami miestkania Głuszków 
postanowili interwenj,ować. 
. Gdy wdaTli się do pokoju, ti!}rzeli 
st-raszną ooenę. 

Na podłodze w kałtl!Źy krwi leżała 
Głu1szko.wa. Otrzymała .ona ranę cię't~ 
rę'ki pO'Wyżej kiści, _ 

- Mąiż ze zbroczon'Ym. krwią nożem po 
chyHł się nad ranną. 

- Zabiję cię, d'ość tego! - wołał. 

1W chwili, gdy po raz wtóry zamie-
- rzył się na Ż'onę, sąsie,dzi wyrwali mu 

n(,2; z ręki. Sto.czył z niemi zaciętą wal
kę. Obezwładniono ,go jednak i wyprowa 
dzono z mieszkania. · 

O wypa.dlk111 lokatorzy zawia•domilł 
pogotowie i pierwszy komisarjat policji. 

Pirzyibyły lekarz iStwierdził dość cię:Z
kie uszkodzenie ciała i U'dzielif pomocy 
nieszczęślliwej kobiecle. 

Stanisław Głuszek .wstał aresztowa
ny, 

Gfolszek przed dwoma laty rozszedł 
się z żoną i zamieszkał •oddzielnie, Mał
żonkowie bowiem kłócili się z s·obą sta~ 
le i W!l"eszcie ZJdecydowali się .odseparo
wać się. 

ł'Tzed kil<ku ty~odniami spotkał ją 
przypad'kowo na ulicy. 

- Ohcę wrócić do ciebie - mówił -
te:stem ju·ż teraz zupełnie inny, N~e piję, 
nie awantur<wję się nigdy. Będziemy żyć 
w ~odzie zoibaczyszl 

Pani Stanisława uwierzyła w jeg·o po 
prawę i zgodziła się na ws·pólne zamie
sz~ anie. 

Po kilku dniach przekonała się jed
nak, iri zupełnie : nie rmi:;: : r 

Krwawa .rozprawy 
nożowa .. 

W kronitkach pogOltowia zanotowa
no wczoraj dwa wypadki krwawych 
bójek. 
· Jan Gerblch, furman, zamieszkały 
przy ulicy Przejazd 33 w stanie pija
nym posprzeczał się z kilku osobnikami 
przed bramą domu przy ulicy Ceg-iel
nianej 81. W czasie kłótni jeden z nich 
zranit vo w głowę tęoem narzędziem. 

*-
. Przy ulicy Wschodniej podczas bój

ki 35-letn'i Antoni Książek (Żeromskiego 
nr. 93) otrzymał dos w głowę tępem 
narzędziem. .Opatrzyło go pogotowie. 

szym ciąig1U nie chciał pracowac i co-
dziennie chodził do knafpy. · 

W tym tygodniu Głu.szkowa otrzyma 
la 400 złoty.eh, tytułem zapromo·gi z kasy 
hcorych. Mąż domagał się, by mtt odlda
ła pieniądze. Po zajadlych S'przeczkacl1, 
które trwały przez kilka dni, wydała mu 
wresz'Cie 100 złotych. 

Głu:szek przepił te pieniądze. Wczo~ 

raij po południu wrócił ·do 'domu podi
chmieiony i oświadczył żonie iże musi 
mieć znów pienią/dzę, .gidyz n-ie ZO'stało 
mu ani grosza. 

żona nie chciała mu dać pienię1dzy. 
Wywiązała się znów zajadfa kłótnia w 
rezultacie której itZlllcił się na nią z no
tem, grożąc, że ją zabije, jeśli będzie mu 
się opierać. 

w 

Patentowany sposób na zmuszenie ukochane; do 
11/ealośc1 obvwatela z pod Rudy Pabian1ck1e1: 

.__:o:-: __ „ 

Zabrał ie1 ••• 

.,... Panna Celina wJdzą·c groźną po
stawę swego t·o.warzysza, cofnęła się. 

Jaskólsik!n uderzył ją łask~ w głowę 
tak si_ln.Le, iż upadla na bruk. Panna Celi
na straciła J>Tzytomność. Pogotowie U· 
dzielUo jej pomocy. 

Awanturnikowi sp1i·sano protokul. 
Znalazł się on przed są<lem, który w 

r-0zważeniu sprawy skazał go na 2 ty 
gQdrue aresztu. ' 

....... 

Upąły· nie prze. 
szkadzają 

i zażądał, bY s_ię _.d~o: niego arzeprowadziła. . w „pracy" amatorom cu-
w epilogu l'omansu bl'awul'owo odegrali swe role: p. f(osmalewicz. dzego dobra. 

policia i pogotowie. I " ~.... . . Lódi, 29 lipca. 
· . . . , .. Ziółliowskiemu 'Michałowi z.am. przy: Lódź, 29 lipca. Kosmal~w1cz zostaw1l i"J nastęou1ącą ul. Cymera 16 skradziono p0irHel zkie-

P. Wladyslaw Kosmalewicz, zamie- karteczkę.-. . ., · . . I szeni, zaw.i:erający 10 z.t. gotówką i 4 
szkaly pod Rudą Pabjanicką, przyjaź- , . Z powodu przen~s1ema .się t\ye~~ weksie na sumę 2,000 zł. 
nil się od pewnego czasu z p. Małgorza- lozka do m~go pok.OJU musłSZ zmremc żurek Zygmunt zam. przy .ul. Wscho-
tą ttartmanówną. m1e3sce zam1eszkama, 0 , · N 70 . ld 1 k' d ; · . 4 · Młodzieniec namawiał dziewczynę, Czekam na ciebie. ;;.· · !llieJ ~· zain;e. owa <> ra z.ezy 
by u niego zamieszkała. Twój Władek. ·P?duszek wartosc1 320 zl. z balkonu 4 

- Po ślubi<e, mój kochany - odpo- Panna Małgorzata oburzyła się nfo p.ętra. i . .. 
wiada!a mu zazwyczaj - bo coby o nas na żarty, gdy powróciła do domu. Na- .: ~au Franc szek, zam przy ~1;"'?dat~
ludzie pomyśleli. tvchmiast udala się do Kosmalewicza, ske. Nr.146,z.~aeldowa:ł o k~a<li.,..zy.r~ 

- A co mnie ludzie obchodzą - de- domagając się zwrotu swej własności. weru ~Tartosc1 100 zl. z klat~1 sc!~odo„v e3 
nerwował się - wiesz przecie, że tak - Nie mam• na czem spać, proszę domu Nr. 4 przy ul. Połudmow1;.J. 
prędko nie będę mógł z tobą się pobrać, natychmiast 1mi wydać łóżko - wolała. . ~olt Dyonizy zam. przy ulcy Pomor-
a tymczasem nie chcę żyć w samotno- Ale Kosmalewicz nie zważał na jej s~:ei ~r. 86 zosta·t .d~prowadzo.n~, ~O: ko 
ści. prośby i domagał się, by u niego pozo- 1111sarJa~u z': kradz~ez cegły: v.:a~ t<.'sc; 7~ 

Ifartmanówna była nieugięta. stała. zł: naleząceJ do Gllksberga M1?~at~, za-
Kosma1ewicz widząc, iż ni~ zdo1a Mfodzi ludzie nte doszli do porozu- m·eszkalęgo przy _ul. PD'mo_rsk1ej Nr. 99• 

jej przekonać, zdecydował się w pod- mienia. Frucbtgarten łozef, zamieszkały przy 
stępny sposób zmusić ją do przepro- Kosmalewicz nie mogąc dz1ewc7~-nv Placu ~ą?row~laego ~r. ~ zam;;ld?'w~~ 
wadzki. skłonić do pozostania w jego ·mieszka- o kradz1_ęzy m1·eszk~mowe3, 1 ?O zt. i rcz 

Ubieglego wieczoru w czasie nie- niu pobił ją tak dotkliwi.e, że musiano do nych rzec~y .ogólne1 wartosc1 1:500 L.ł. 
obecności dziewczyny dostał się do jej niej zawezwać pomoc lekarską. FurmansJnemu Stanisławowi zam.e-
mie>7.kania i zabrał.. łóżko. .szkalemu przy ul. Nowo-Zarzewsktej 

Nr. 33 skra!dz.ilono . zegarnk złoty war

El ef ant miał· za długi język 
. i dlatego dostał się do kryminału. 

Lódź, 29 linea. - Ja jestem zdolny człowiek. .. Dziś 
\Vracając z wyprawy ztodzieisk4ei, w kasie chorych "świsnąłem" jednemu 

Chaim Elefal'lt, udał się do jednej z knajp gościowi. 
na przedmieściu. Oświadczenie Elefanta doszło do 

tości 100 zt 
Stabłński Alfons, zam. przy ul. Kili1i

sk!ego 162 dokonał kradzieży 31 klg. mą 
k; wa1rtośc~ 34 zt na szkodę Kopczyń
skiego Walentego ul. Juljusza 31. 

Tajchner Helena, zam. przy ul. Ki
lińskiego 115 przywlaszczyła sobie łóż
ko żelazne z rAftteracem, dw;·e poduszk; 
nowe, kołdrę watowaną i kapę na łóżko 
oraz różnych rzeczy ogólnej wartośc1 
248 zt. na S'Z.kodę I:rlich Damy zam. w 
Rudzie PabjanickLej przy ul. Pio.trkov:-· 
skiej 12. 

taki Arno Welfeld zam. przy ul. 28 pnU u 
Strz. Kan. 32, przywlaszczY'f sob e 
ptasz,ez reklamowy wartości 18 zł. na 
szkodę k:·na „Odeon". 

Tego dnia poszczęściło mu •się. W uszu kilku mężczyzn, siedzacych przv 
lokalu kasy chorych wvkradł z kieszeni sąsiedni'rn stoliku. Spoglądano m11 z 
j<..:~i'eR;oś eleganckiego pana portfel, za- podziwem. 
wierający dwi·eście złotych. - Więc pan faktvcznie jesl 

Elefant był w doskonałym hm~ :·ze. zdolny? ~ spytał go jeden z nich. 
- Wódka j: zakąski! - rozkazał kel - Nie zliczvlbvm ·na palcach c!Ju 

ncrowi. Flr. ile wypraw dokonałem w ci<>o-u 
Libacja bez towarzystwa znudziła mu ostatniego miesiąca. Wszvscy fachow-

się szybko. C"' mnie dobrze znają i każdy wówi, że 
Zaprosił \vięc dwie dziewczyny ulicz zrobię karjerę. 

ne, które znał już oddai.v11a. Bawili się Nie zrobił jednak karjerv. 
do świtu. Po upływie kilku m~nut o pobvde v; 

Ody bvł już zupełnie nHany, jedna z knajpie .,znakomiteo·o fachowca" dowie-
nich zagadnęła go; działa się policja. Elefant został are-

- Sfuchaj, Chaim, skąd ty w~.„~ci-1 sztowany. 
wie masz tyle pieniędzy? t<· ' Znalazł si'ę on przed sądem, który 

Elcfant uśmiechnął :::i - ', .r " ' · skazał go na sześć miesiecv wiezienia. 
' 

zamach sąmobói · z 
18,.,Jetn ego mlodzrańca. 

W mieszkaniu rodziców przy ulic,-
Kamieinnej 2 ta111gnął się na życie 18-let
ni Moniek Gra.jewski. 

Po1gotowie stwierrlzib . otrucie jody
ną i przepłukało mu iż·ołądek. PrzyczynLI. 
zamachu san1obójcze.f!o nieustalona. 
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żywym tow.~rem 
wszyst;kie 

Walka . z handlem 
podjęta została przez 

· cywilizowane państwa. 
·ł'linister dr. Chodźko o wynikach micdzynat-0dow1go kongresu londyńskiego. 

Z Londynu cl.o Warszawy: powrócił handlem żywym towarem jest najni'c
osfatnio z 7-go międzynarodowego kon- bezpieczni_(}i~zym procederęm na kuli 
gr:esu walki z handl-em żywym towarem ziemskiej. Słusznie więc wywołuje obu

- No, i Jak-szanowna małżonka WY· :.:... b. 1111tnister zd:row a pubUczii.ego dr. rzen;·e całego świata. 
.puściła dlziś kolegę na karty? Witold Chodźko. Wyrazem„teg.o gł~bokiego oburtenia 

się do rządów poszczególnych państw 
z apelem, ażeby została wprowadzon:i. 
jaknajśc:·ślejsza kontrola nad 'bfurarnr 
pośredni~twa pracy. Zwłaszcza zwrncat 
należy .uwagę na ~ontrak·ty zawierane 
przez młode artystki na wyjazd zagrs. 
nicę. _ Liczne głosy Odzywa1y się za 
-wprowadreniem powszechnego zakazu 
utrzymywania biur pośrednictwa pracy, 
przez osoby i przeds!ębi-Orstwa J>rywc.t· 
ne i za przekazanietm ich funkcji wła
dzom państwowym. 

- Powiedział.em: jej~ -że iest··nagły _ W kongre~ie tym wzięj:o udz;·at 15 byt w!aśnie kongres londyński. ~ - -
wypadek i że jest już- tam trzech łe1rnrzy I paiistw - oraz cały szereg towarzystw f>rzedewszystkiem kongres zajrno
!.__L E W "!: , ..,._ v.'alki z chorobami, opieki. nad dz' ećmi wał się sprawą ustalenia dokładnej de-

nowe -POISkiB 
-. ~ „wJnałazki. ~ 

"-:-

łl11arar do nauki muzyki. -
Dętka samochodowa z kliku 
komorami:~Koto łancuaho„ 
we. - Guzik automafycznyo 

O. statnio - o.patentowano. zgf.oszon.e I 
dwa wynalazki J·erzego Syrokomla Sy
rnko-tnśkiego, p_lk. lotnictw~, które nk 
wspólne.go ~ lIJtnictwem n1e mają: 

Pierwszy dotyczylllllZ3lkL-Jest to a
u'tomaty.c,z:ny aparat, za pomocą które
go będ:zie można· uczyć sfe .muzyki-i sa

emu ko!l•trolować swe.bl.ędy. Aparadk 
.aki ustawiony na pian.i:nie lub ~·1mytn m
t umencie.Jdawiszo.wym będzi·e dokła
.l: ie notował ikażde uderzenie klawisza. 
będz!e •on poruszany za pomocą ef ek
trycznosci fi niewątpliwie przyda. się bar 
dzo wszystkim nruzykom a zwłaszcza 
Lrriprowizatorom. 

Drugi wynalazek tegoż wynalazcy 
v:p;·cwadza wfolkie uproszczenie w za
mim b po})sutych dętek samochodo
wych. Dotychczas popsutą K:l.ętkę samo
cl10do\vą trzeba było usuwać calą, wy
magało to wiele pracy ~ z.używalo wiele 
czasn. Obecn.e taka dętka będzie się 
skladafa z kilku komór~ z iktórych każda 
r-osia:da własny wentyL Kamera Więc u
szkodzona będzie mo.gfa oyć zastąpiona 
'Y ciągu kffku selmn.d przez nową ka-
mer:_~. _ 
- Następnie"' opatentowallimy jeszcze 
dwa wynalaź1{i inź. Wtaćiystawa ffc)U. 
walta. Pi.erwszy - t(} łańcuchow-e kóło , 
popędowe do parostatków, motorówek 
i ło.dzi: Łań:·cuchbwe- kolo- popędowe ma 
r;a celu powiększenie szyokości parosta
tkÓ\\!~ :.motoróv.rek i fodzl dr·ogą zastą
pi:enlft zwvldyclr il.i:yw:any.ch dotąa kół 
pom~dowych ·L wiosel pr;iez taśmowe 
kola. ·· 

Przyrząd ten bę'.dzie m;.af wielką do
niośioSć. w dziedzinie sportu wiośłar. 
skiego;· gdyż wiośfarz będzie jechal nre 
tyiefn, l_ecz pr.zoaem przy sterze ;'.10ż
nym. Istota wynalazku polega ·na dwuch 
zt;h.'.ltvch kotach-obrncanych lańcu•;ho
wa taśmą (\v rod.iafu cwlgów) z umo
c:owanemi na ni·ej tO-patkami. - -- -

D~agim vJyna.Jazki·em inżynkml są 
automatyczne guziki. Guzik ten zasta,p.ii 
użvwanv - dotychczas· automawc.zriv i 
prŻysżywany. -Po<lega to na u;moco\va
l"!iu guzi•ka przy poinoc·y dw.u Iq.·ąik~)..,\r, 
um:eszczonych .po jednej i dr!lglej stro
nie materjaJu a ściskających matęrjal 
za pomocą zakrętki:. Olleik tak! bedzie 
b. ta.two w ra·zje J.)oitrzehy· usuirnć ·~ przy 
mocować ~rz:y drugiem ubrani-;.i. 1 

Rekord płodności. , 
i«! miasteczku Tomhtjd!ge urodziła zo 

na pewnego robotnika 24-te dziecko bi
jąc w tlen .sp.osóib 'l"ekord, ustanowiony 
przez iżionę urzędnika kolejowego w tem 
samem mieście, kt'qra posiadą „tyiko" 

· '33 dzieci. 
Dzienniki a:nigieil&kie zaznaczają, że 

pierwi&zy iraz w hi·storj.i Anglji zdarza s!ę 
przyipaidek, alby d-w'ie_ matki _ ttrodziły łą
cznie 4r1 dzieci, z ktMvch wszvsHdc .znaf 
dują ~ię przy IZyciiL -.„ ~ • 

i towarzystw ochrony kobiet. · finicji handlu żywym towarem. Uchwa-
- I)r. ChQi.dźkQ brat udziat w -0bra- lono, iż prawne określenie handlu kob~-

dach jaiko prezes delegacj;. polskiej. tarni włnno być jaknajszerzej rozumiane 
Bezpośrednio po przyjeździe dr. Chó- i obejmować ma nietylko dziedz;:nę wy

dtko udzielił prasie niezmiernie interesu- wnzu kobiet zagranicę, lecz te.ż dostar
iącego wywiadu. czarrie ich· ido domów pubHcznyćli w 

- łfandel kobietami i dziećmi - m6- kraju. 
wL min .. ChOldźko - pospo.lióe zwany Kongres pQsta.nowil taikż~/zwr6c:ć. 

. Dziś ni1odwołalni1 po raz osf atnil 
~-my wiel~i ~o~wóinY D\Vn~o~iinny 1ro~ram ! 

"1) IRA~fBJH MHtlfU~IWA 
Porywający dramat życiowy osnuty na tle 
niesłychanje rzadkiego i jedynego ~V.i swoim 

rodzaju autentycznego wypadku. 

, , -lf ~,, 

W głów~ych rolach wybitni artyśd: 

-„, -\ 

• r PAWEC. RICHTER i ALFR~~. ABEL. 

J) URAlłABKI oa -- RJVURlf 
:~--- ·sztuka-ero.tyczna~ 12 aktac:h. -

Plaża miljonerów. ,_ llłt Hotel miłości. -
Tragedja niedobranego małie6~twa. 

W rolach gł6wnych:-

MARY KID, ELGA BRIHCi, GEORGE ALEXA"DER 
......... W.ftM' g;eu++! ff* 4Ut4A 14 Mw• 

~ ... -"" 

Początek o godz. 6 wiecz. 

300 spadkobierców 

Zaznaczyć należy, iż w Polsce da w
no już znd:esiono prywatne, zarnbkowe 
pośreldnictwo pracy. 

Bardzo szczegółowo omawiana była 
sprawa podróży samotnych kobiet i 
dzieci. Przy itej okazji ba-rdzo_ często 
wpadają ofiary w zręcznie zastawi•one 
sidła handlarzy. Bost:l.nowlono rozto
czyć jaknajdale.i i.tlącą opiekę. nad samo 
tnie podróżującemi. 

Najdrażliwszą i ·najbardziej skompli
kowaną była -kwestja ·!domó~ publicz
nych. 
· w- sprawie -tej k®gr:es powzią'f na-
stępującą uchwałę: 

„Wobec tego, 2Je reglamentacja j sy
stem domów publicz.nych stanowi głów
ną przyczynę .handlu ~ywym towarem, 
kongres poleca Biuru Mi·ędzyna,ro.dowe
mu walki z handfom kobietami ~ dzieć
m~ oraz zwraica się z prośbą do Ligi na
Todów, by użyły wszelkich możbwych 
sposobów i środ'ków, dem skasowania 
domów ipublicznych wszędzie, gdzie 
jeszcze egzystują". 

- Jakie przypisułe p. mi'tl!•ste~ zna
czenie 7-mu łs:ongresowi? 

- Niesteti kra]e~Ameryki polud1~!0-
wej n'ie sko.rzystaty z zaprosz,eń ~na kan 
gres na,e przybyly. Udzia'i ich był oczy· 
wiście niezmiernie don:-0sły, gdyż one 
wlaśnie są odbiorcami -żywego towaru. 
Krnje te w&idoczn;.e uważały, że niektóre 
uchwaly kongresu będą godziły w ich 
interesy. _ 

Osłabia to nieco warjość realną wy
r.iików kongresu. 

Jednak jeżełi pań.sitwa· em·opejskie 
same będą przestrzegały śdśle posta
nowa.e6 kongtes.u, uchwal:i;: odniosą po
żądaf1.y skutek. 

Na z.a.kończenie chciałbym powi·e• 
dz·ieć, ż.e w imieniu rządu polsk:1ego za
PTOJ)onowalem odbycie następnego kon
gresu w Warsza,vd1e. Propozycja ta przy 
jęta zostala z 01gólneun uznai1fem 1 na
stępny 8-y kongres otjbeidzie.. s;1ę w 1930 
roku u nas. 

.Sława. 
do spadku stu mil.J" onów d.ol_a.róW u. tworzyło Znany pisarz "hiszpański. Blasco 

- - lbanez, ..podróżował właśnie po Francji. - . ,,Komitet prawny." Nauczyciel szkoły miejskiej, który czy-
- - · . .- .- - - „ tal jego powieść, uważa za właściwe 

:i:._oruszona przez nas sp.rawa stumil- na Pomorzu. Rodzmy te medaw110 sko-: wyrazi.i mu swe uwielbienie, przypruw:i. 
jono.wcgo· spaid·ku, jaK.i pozosfa. w:t p~o. s·o- nmnikowaty się_ :ze_, sol~ą i utworzyły w dziwszy doń uczniów. 
bie ima1rly \V S_hu:iach Zjednoczonycfi. A. Toruniu pewnego rodzajuJamiJi.iny ,,ko- - Może tch pan pytać, mistrzu! Be· 
P. major \.\rójsk amefykańs1dch Tfombi1i- mi'tet . _pJawny", l\tóremu_ :Powierzy ty dą zaszczyceni, udzielając panu odpo._ 
ski czy Dębiński. (a nie putkown:k. jnk sprawę post~)J'()1Wi.UJią spadkowego. Do wiedz!: - -
bylo mylrtie powiedziane) 6budzi.<t wiel- tej chwlli z.glosito się_ do owego ,,ko-m~- Zadawszy dzieciom szereg pytań, na 
kie zafaiferes·ow. ' \V calei Pólsce, gdzie tetu p.ra\vriegg~'. około 300 spo.dkogi:er- które od'powiedzdaly raczej słabo, Tua
rodzin spokrewnionych z · D(}biński:m;„ ców. -- · · - - 1 nez zwraca się wreszcie d'O dwunasto~ 
czy Dembińskimi, jest dużo, a -NiQc i Jednemu z członków jego powfe- letniego chlo.p.ca i mówi;:. 
spadkobierców tej lbr;z;ymiej fortuny rzono źtódlovie ·r wyczerpujące prz·ea- ~Jacy sa,. według ciebi'e, trzej naj-
mogłoby się znaleić dość dużo. stawienie drzęwka genealogicznego Dem- więksi pisarze świata: . . 

Niim podamy bliższe szczególy o oso- bińsk:ich, czy Dębi!i.skicli. - - Chłopak 11łe zawahał .. się ani chwili ( 
bie zmadego mj.r. Dembif1skiego. Dzy \V nafł:iliższym czasie. „k01mtfot .pra~ zaczął odpowiadać: 
Dęb:ńskłey,o przydomku DowbGr, już te wny" wysyta Jednego ze swych człon- - Homer, Dante„ ... 
rnz manny do zanotowania S<tannia ;n- ·ków· ido Stanów ZjednGczonych celem . Tu. zająknął si@ •. ho pamięć go -za· 
n~rch, poz.a Ptużańskimi, ew~nt'..l~Jnych osopistego śledzenia tej sprawy. Delegat wiodla; za·rumi·enił się Więc bardzo i 
spad}(ob;·erców tej w.i:elkiej fortuny. ten będzi·e miaŁ-.do porno.cy adwokata i: dodat: 

. Są nimi. bra.:cia Pa.s~od, krawcy z I- I ma już ząpew1~ioną pomoc Ministerstwa - I pan, ale_ zapomnfałę;n„naz..wJska: 
no\v-roc-law1a i ich rQldz1.ny. porozrzucane Spraw Zagramcznyc;;,__h. - .. pana. - _,:~~'!" ~ ' 

·~ ~ ~- ·~ 
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DYi łagodna wyrokt~-~Wina s~dzióivprzysi~glych. TaJemnicza roślina 1n„ 
Karać wszys kich zbrodniarzy, nawet ł tych dyjska przywracaj~ca 

z ~,miłośc 0
• młodość. 

W związku ze sprawą Conq i, ldóry I jalnych, z których ni·e mamy żadnego Nienormalny, daleki od przyrody, dług niektórych badaczy, '400 lat. 100-
zastrzel;;t w Paryżu z zazdrości swą żo- pożytku. A tam, ca!y ten piękny światek tryb życia, zwłaszcza . mieszkańców letnie zaś papugi nie należą wcale do 
nę, a potem przez sącl przysięgłych zo- . prowadzUby, wśród poetycznych deko- mia~t, u.\emnie wply\va na dlugowiecz- rzadkcści. 
st'\! zwoJnj:ony pisze p, Clement Vautel 1 racyj, żywot bardzo romantyczny, - nr.ść, skraca młodość i powoduje pr2ed Czy jest w tym jaki związek przy-
w paTyskim Le Journal z dnia 16-go b. wszyscy podeszaliby stę wzajemni.e. wczesną starnść. czynowy z ich długowiecznością? • 
mies.: · Chyba, żeby z przyzwyczajenia nie Nic dziwnego, że prawie wszędzie, Te same jednak zwierzęta w niewoli 

- Pewien sfary sędzia powiedzia-f mi \'/ymieniali strzalów, zamiast pocahm- szczególnie w fatach ostatnich, gorliwie żyją znacznie krócej, ale czy tylko z po 
swoje zdan;e o zwolnieniach, lub bardzo ków. 'Szukają sposobów i środków przedwko wudu braku „lukutate", cz.y też wsl~u-
lagodny.ch wyrokach, które sąd orzeka - Żartujemy, a jednak położenie jest temu. Zapomniano już prawie o ko- tek innych przyczyn? 
w sprawk pana, lub panny Othello. poważne, nawet trag;czna. Skończy się rjach prof. Miecznikowa, dużym nato-

- Jest rzeczą pewną powiedział mi na tern, że m'..tość zniszczy więcej istot miast rozgłosem cieszą się obecnie me- Na korzyść odmładzających właści~ 
że ta systematyczna łagodność. jest po-~ l~dzldch, niż je stworzy. Czyż n;;ema ja- tody odmładzające Stcinacha i \Voro- wości cudownego owocu przemawia Lt
woidem zlrncznie większym niż szal mi- kiego sposcbu, aby powstrzyimac tę noo. noy;a, polegaj2,ce na ~przeszczepianiu stęp ... jc:,cy orzykład:. 
lości mnożenia się dramatów m:łosnych. ·św. Bartłomieja? . gru ~ołów. Pewien wychowany w niewoli sloń, 
Gdyby sąd, pr!'ysięgtych. pozwalał nam _ -:.J:rzebaby - odpowiedział. s.ędzia Przybędziie nam może wkrótce jesz- zwany „Jai Singh", licząci:r obecnie 96 
ostro karne kilku oskarzonych, lub o- . P?J~c za przykladem sądowmctw~ z cze jeden- środek walki ze starością, laJt, gdy dosięgnął 92 roku życiia, zaczat 
skarżone: te straszne zbrodnie wne! by d:~g1ę~ ~trony kan~łu L~ Manche, _

1
ktore środki-em zaś tym ma być podobno, widocznie starzeć sie, słabnąć, niknąć 

.ustały. Lecz nasz sąd ludowy skrnda I k"ze ta_l, samo ws_z;y~t~11_;h zbtodn . .arzy, 1 owoc pewnej rośliny w Indjach luku- wprost w oczach. Dano mu „lukutate" .. 
się z niedoświadczonych amatcrów, któ ~ nawet i tych. z i:rnlosct. D!atego ~eż, ~ tate". · " •. i, jakby za dotknięci1em różdżki czaro 
rzy nie opierają s:ę na wymowie adwo- naszyct1 .sąsiadow zbrodme z mtbsc~ , . , ,· . , " dziejskiej, objawy starości zaczęły gi· 
ka ów i którzy siedzą na swej ławie w zdarzaJą s:ę bardzo rzadko. L.ecz ostatni Odda\rna Jut zaU\' a~ono„ ze v. pcw nąć, słoń odzyskał" siły, zdrowie, el.).er· 
takim stanie umysłów, w jakimby byli są~ przys1:głych w, L_ondyme zaczyna nycl~ ohe.sach wy~z_uk~Ją ~ Jedzą •:luku- gję, miał potomstwo i dotychczas czuje 
w.lyby siedzie!; na fotelu w teatrze, nasladcwac naszą sm1eszną czulostko-

1 
t~t~ słome, pap~f!:i 1 n~ekt?re ptaki dra- s~ę doskonale. 

g;dzieby grano jaką 1rnmedję patetyczną. \\:o~ć: zaczyna ;vydawać _wyroki uwal- piez_~e, od~n~czaJąc~ się mez\\7kł~ dlu- Wiele też daje do myślenia i ta okol. 
Jakże pan chce abv sąctziH, myśląc prze ·r;iar'ce na sposob paryski... gowiecznoscią, slome, np. dosięgaią we liczność, że szczep Shuriaghatis, zamie
clews.z.ystkiem o konieczności dawania I - -~~.a-... @taa:-:mNmtt4i!i!li'MMM&\tf,Jt~-ma;oa1~ szkaly w okolicach obfitujących w „11.l.
zbawiennych przyk1adów. Ich wyroki u- kuta.te" i przeto często spożywajcicYir 

~f;~~~~~~~. są dykfowane również na- Na ·nieszczęśliwszą kobi tą świata ~~~~1~:.e~uą~dz~:iJ: .:i:i1!t~~~~~:;;1: 
- A mó\vi; się o bankruct\\-i e serc! ści? na setki bowiem liczą się w~ró.ct 
- Sęqziowie przysięgli obawia.ią się ,j· est wdowa hinduska, która po Ś_tnierci męża niego ludzie, którzy przekroczyli już fbO 

- lat, są jednak jeszcze pełni sił i zdolni ~o z d_rugiej strony„ że Jeżeli yrydadzą wer- „dziedziczy" pogarpę i UpOkorzenJe. pracy. Często też spotyka się tam !t'fl. 
dykt su~owv, to sąd wycia wyrok zbyt d · · h 130-140 lat snrawiar 
~s.t'"y. N:, chca, ap~ rn~rdercy, czy mor- Podczas n dy położenie młodziutkiej i I miot pogardy, traci ws1e1kie prawa ~ J~y~:1~ia~en1~ zaledwie 1o-ietnicl1:. 
'Lerczvn1c z m,uosc: s~li !1a roh~ty przy- ładnej wdówi·i w J:uropie byto zawsze jest jakgdyby wykluczoua po&a kast~. z J „ . . . 
musowe. lub co wię. zicn. ta, tak Jak zwy- interes11jące i zuw;cn.to w sobie pewien I której pochodzi. Jest to ~Ctrl oi;.rop11kj- . Na zyczem mahar~dzy .Jaipum U.1%-
c~ajni zb~ lniarze; ł:awa. prz~s.i,ę~!ych drażniący piemzy:\, sytuację jej osiero- szc, że wiele z tych O\Vdnwialvcn ku- w1en znany uczony hmdusk1 rozn0C:.39l 
n;e chce, 1:1!· *-o mnw1a. m1e"zac sc1,•:::rcJ.;: co11 ::j przci: n'\!Ża siostrzycy w Indjac!i biet, nigdy nie były prav,rdziwcmi mal- niezbyt dawno ścisle badania nad cur 
z scnvctąmJ i ' 1.·oli poprnstu wydawać ocie" i< ta za,\ szc groźna chmura tr gi- %onkami: z 300.000 clzie\vcząt. po'>lubio downemi wtaściwośdami .,lukutatel • 
wyroki zwalniające. Zwlaszcz'.l, że każ-, zmu. bionych w r. 1911, 17.000 owdowial·J. w które ma, podobno. znakomicie dzidat 
d.v z nich mówi sobie: I Odwieczne bowiem prawo 7.ądału, \ ielrn lat od 5 do 10-ciu. na serce, krew i cały organizm. lQ 

Wł b , · ł k ł • Nie jest wykluczonem, że ów 'dziw-. - .aśc!wie n_ic wia,domo, co uczy- . a. Y P0 . simerci ~a,~on .a. ,sp unę1 :1 on~ W r. 1895 założono dla tych niesz- nv_ owoc może wpływać dodatnio na rntbym, gdyby rnme rogow przypraw10- na stosie, symobl!zu1ą rncosc S\VOJą kto 
no? rej tylko e~zystencja jej pana i władcy częśli\vych istot coś w rodzaju przytuli-· spotęgowanie odporności naszego o:·g;a-

Dl . ~ • • . • • 11 „u'~\"ala ser.s 1•5 t111·ci:i·a. ska, w którem uczą ich najrozmait~;zych nizmu i energ-iczni:ejszą przemiane ma-- ,ac7cgo '1i'~ za1ozyc v: ęz1en, za- « <l , • • t d d rzcmios i przy ojściu o odpowićdnie- terji, zabójczo zaś na różne mikro-orga ... 
rezerwc\vanvch C:1a panów, P' ń i panien, flzis•aj, aczkolwiek '.'!ladze :mr,-iel·· go wieku starają się wydać je po raz nizmy chorobotwórcze, niszczące nasze 1
dórzy zab"hi<i, pcniewaź zanadto ko-1 skłe wylrn··zrniły ten barban.yńsld zv:y wtóry za .mąż, ale idzie to jeszc-:e bar-j zdrowie oraz przyśpieszające staro~cf 
::.l-::1 j i, lub 1)Qnie\va.i ni,e są dość kochani?' cnj, i żona po śmierci męż'.l wraca b4~1ź dzo oporrne. i śmierć. 

Sf'.' dzia wzruszy I ram 'ouarni i u śmie- 1
1 c~o. ~wcj ro~lziny, ba:dź. Po_z?staje w ro-

chnzt się !rcnlczn:e: · nzm1e męza, p9lozeme JE'J w dalszym Niema Ghyba na świecie kobiety, po Przyszfość pokaże, czy ziści się na· 
· · · je~t go<l c na· ·rv · s ego p11ż· t > \V(ada jeden ze znakomitych znawców dzi-eja zdobycia nowego potężnego środ - O \Vif.lc lep~ej - odoo\viedział ~ ci<g'., · ·:. . l1 J\·, -- z z ,_ .„i' ·· ka odm~adzai·<=>cegn.cz"r tez· za\"J .. '.1"1·e · W"'D'" Ind.ii, której los, bylby tak okropny jak 1 '"' u.o •V - --możnaLy ich internować wszystk"ch <- u...... • • • · d nas, J'ak wiele innych. razem na Je·J1Jej z licznych wysp kolon- Stanowi ona bowtem wciąz przed- poleżenie OW owialej inclusk:. 

34) 

Przytuliła się silniej do jego ramie- Krew uderzyła mu do glmvy, źrcnice 
nia, zajrzawszy mu prosto w oczy. Po- przeslonily się mętną mgłą. Po1nógł jej 
czut iak od. tego spojrzenia jakiś silny zdejmować sobie kołnierzyk. Odrzuc..it 
żar przeszedł mu po kręgosI.!.pie. Od- ·go na stót 
powiedział jej uścickicm dloni. Po chwili ł .P. oczut na szyi, a potem na rozpalu-
,_ .)ytal: nych plecach jej małe. zimne rączki, blą 

- Wicźmicmy taksówkę? dzące pożądliwie po męskim ciele. 
·- \Volę się przejść. ··Nieclaleko mie- Chciał ściągnąć z niej szlafrok, ale mu 

szkam - na Ordynackiej, a zre:::.tą - nie pozwolita. 
bardzo ładna pogó'Ga. - Nie.„ ~ostaw ... proszę, zostaw .. 

Okolo godziny drugiej goście pocz~li lra ulicy ... Mimo bardzo późnej pory Szli, gwarząc bczti·osko, 0 tern i 0 - Dlaczego? -- spytal zdziwiony 
powoli opuszczr.ć lohl. Wyszli r2.wnicż ruch w nieście był . dość ożywiony. owe 1• Ujęfa jego głowę ·w dłonie i szepnda, 
~mrsi pauowie. którym E1 we. tówna fo Syreny samochodó ': uapdniały wy- _ Tutaj _ rzekła Erwestówna, za~ drżąc z podniecenia. 
trzymała towarzystwa. Tarlic! i ob- cierń powietrze, gwLr glośnych roz- trzy1.auj<\C sie przed jedną z bram, - lnLcjatywa na.~.;;.y teraz do mnie1 
wr.wowat, jak namawiali danserkę, b./ mów .rozleg~lł się ci-okola. • zaspany dożotca otw tzyt 1m bra- rozumiesz? 
i nimi pcszła, ona jednak, rzucając dy - To nie Łódź - rnruk1wJ reporter. mę. 5kiną1 gfo\vą na znak zgody, odda· 
skretnc spojrzenia w stronę reportera, - U nas o tej porze wszystko śpi... Danserka zajmowała chva bardrn jąc· się całkowicie pod wfadzę kapryś
odm4wiala fllJ stanowczo. - Tutaj zaczyuają się dopiero ba- miłe pokoiki na trzecicn pi0trzc. Ume- nej 'Reny. Ona tymczasem s:zalal.a. 

Nic i~omogla nawet interwencja dy· wić„. We wsz.1stkici1 zakładach gastro- blowanc gustown:e, cho.'.: skromnie mia \Vpira się palcami w jego ramiona i wes 
-cktora zakładu, kt(;ry nie chelat, nrJu- r;.omkznych - ptł110... l uictylko w ty wygl::td typowcg-o „);'iiazdka mltes- śała w usta. Rozigrały się w mrn zmy-
~alnie, by tak bog·aci goście? wynieśli ~~ m:cścic, ale i pod miastem„,. n~go" l~o::;hli\vcj midinetki. sły na dobre. Zerwał się z m'.eisc:i. i-

I11 imozy·' złe Wr<?ż<;;nie, lecz .Erwestó\v · - Pod miastem? Rena ug-otowata na matuj rnaswnce mimo oporu, wziął ją na ręce. 
ia szcpnęi<!. mu coś na ncho, co wywo- _ TaL. Poza ~ranicarr!i \V„ szawy czarną kawe i podała jc;1 na stół wraz z - Cicho, - szepnął jej do ucha -
alo na i·c'.2"o ob\visłycl1 iistach „~miech. · 1 1 • • 1 1 tl T · · · i „ 1~~rr.·cje c2ly szereg eleg-a_ ckich loLili, cms ecz.rnmi. c1c 10, ma u rn.„ craz 1111qa;ywa.„ 
feraz d_vi·c:ktor wziql na strom~ góści i 1 · ·r i· l · • a' z·1-1o"' J, · ,,111 I"" · - stoj[lcyc.1 na tyrn, samvm pozlom1e, ::'(} ar ie '-I pa,rz 1 z ,r. u "o tJ1u-: ..... moi a„. 
począł· im coś- po. c'.chu tłumaczyć, ge- hr~ ';St!.:... Przeznacz;Hll.! są dla go~ci, ~lio„ną go::;posię, która zd1żyła s:l.! jui: Przymknęła oczy, dysząc c:ężko, 
<-1„·lmhJ·.,c ŻV\VO. ~ • - 1· J l · · i F J • n „ · · 1 1 I '"" • "' " 1'.ti'-r;::v z r<iżnyc11 wzgJędów 11ie c:·,c~. ~!c przeor ac w e •,i, puw!ewny 5Zd. „ •• ) LI nicr6wnomierme. J.,zuc:1 Ją na 1rnę ( ( c, 

Ntm:'.ał widocznie mieć przekony- poka;·.Y\r;:ić \v m:~~:"de... Jest np. lelka. Pit smaczny, aromnt~'czrry napój 0;:;0- \vygodne łóżko i prz.ekręcit kontakt 
wui<'Ce argnnentY, gdyż vcrltatusiali ł r ... <>tai.lr~1(;_i:i _ cbm.:ing w okof:,;a;:,h \V:b., w~,1d<; i:>c nc::jś'.vic:!.szc i:av:aly po!:tvcz- przy nocllcj lampce. Sp!otly się z sobą 
ion-L,unni u~cisnęli mu rc;kę i A'ysz!i z :;r'ra. gcizic c.1 noc zLicra s1 ,~ ,~J:ta towc. r.e. H6~ych naduch'-'t sir;: \V ku1narad! nagie, drżące· ramiona, usta '\vgryZly 
!okala. 'rzy~;t .\·a ~to!cczneg;o.„ J s 'l"lO\\':YTh. się w wota. 

Wtedy Erwestówna pt>cleszła do sic- --· .~'bze LJ..n pojed'licrrn;~' Tak się rozg;aclat i;c uż Rena musfa.la - I~cna.„ szeptał Tarlic1d wy-
d?..a.cer.;o przy stoliku Tarlicldc~o i rz(;-

1 
-·- .i.Jz~siaj jestem zbyt Lfli(·CZC\'1~„. mu ł:\.vrócić uwa,;ę: I scl.lemi \Vargami - Rena„. 

kia: J;.urJ... - Daj pan już pokój !~awalom .. Już I Szept przeszedł :: P.rzyśpieszo:1y 
- Poczekaj pa11 chwileczk~ ... \Vcz- --- A co tcrnz ::robimy? późnio... I oddech, kóry po clnnl1 uc1clll zupełnie. 

mQ plaszcz... ...- Póid?::cmy clcl m,:ie rzckta1· Porlcszta do niego, u~"''Cfa na kola- Upojeni mifosną ekstazą, l,ochanko-
Po kilkunastu minutach 1.nakźli si.; i szr zerze. 11acl1 i poczęla rozwi.L vY.rnć mu krawat., \Vif .zasnęli spnkoini'.... (D.c.n.). 



St.r .. 5. 

fiumunia \po zmia· 
!·nie tron·u 

przeżywa ostre prze
silenie. 

-:-

Popularność ks. ·ł(a
ro!a w arm.ii 

qrozi zaltłóceniem wewnątrz~ 
· . nego polt-oiu~ 

I\rnp unj.(: ... przeżywa oheicnie bardzo 
n.źll'J cJrn.<Ie w m.rią-µku z trudnościami, 
~ K"l: wywofac 'musiafa· zmiana tronu. 
z\\ laszcza w .tych warunkach, w jaik:ich 
u<!stąpiifa ·01na w RumunjL 

N1ezwvkle okazv w ogrodzie zoolog1cznym r .. 
w Poznaniu. 

~ i.L 
I! . 
j 

l UsuniięCJJ11 ksdęoia Karola od tronu t0-
warzyszyfo; wyznaczen~e na \'{:ma·de!\ 
3i11Ierci ~ról.a, pr.Żed do]ści·em do !)ełnolet 
;ości wnuka, rady regencyjnej 7tożoneii 
!, 3 czfonk9w, a tro - z gJ.Owy boś.ciota 
rumuńskiego ,patriarchy Miro:ia Chri
·stea.: pre·zesa najWYiszeg·o trybup.ału o
raz S't!J:yja ma.ł'.oleitniego króla młodego 

O'gród zoologiczny w Pozna'nift hiyskat <twa inay]skie zebu, p()choazace ; -J,ót- IPosel polski w Rzymie, p. Roman 
P?cno-zachodn!ch Ind~ brytyJsk~_ch. ,których mie~zkańcy odda.ią tym zwłerz~tom Knoll, kieruie obecnie minister
tuezwykłą . szesć; tak ze w:ywlezieme zebu z lndJi przychodzi z bardzo wielką stwem soraw zaaran. z powodu 
tnu:łn~ścdą •• i:ubylcy .Indii twier~zą, ż~ z zebu żyją dusze zmarłych Hindusów. choroby min. A. Zaleskiego. 
Jedyme ks1ązęta maJą prawo ozywania tych zwierząt w zaprzęgi Podczas uro-
czysfych POC·hodów. Zdjęcie n.asze przedstawia uroczysty zap_rzęi książąt indyJ- 889~0988 

księcia Mi:ko~.a·ja. 

Dwaj ;pt[1erwsi dosto~ni1cy są osiem
dzJłesię:cilCYletnimk starcami, bodaj w związ 
ku z tern wyfonifa si1ę myśl o rn~ygnac·f. ~ 
jednego z n.ilCh - metropoN1t~ ~ wejści«i i\ 

na jego mi1e}s1ce do rady r.egen~yjnej żo.- ~ 
F 

ny zmarlego 'króla król1owej Mar~i, któr.a 1 

oiJ.oik premjern J.enela Braitiiamu jest 
decydującą osobistością pol!itycz:ną w 
d:t'.1s1.h~jsz.e:j Rumunj1i.. Niewiia<lomo oczywi
ście czy <lo tej zmJDa'tlY doJdzie już teraz. 
alie lilC'zyć Slię wypada zje1j prawd0ipodcr 
'bieństwem tern ba:rd:ziiej, że odpowd'adala 
by ona i:stotnemu stanowd Slfiosuruków ! 
popularności w lklraJu. , 

Podobno gien. A ver·escu njetvtko ule
gaJąc prośbom um~erającego :króla, który · 
chcLaił choćby na k!ilka godzin sprowa- j 
d~'i·ć syna dio kraju, alle i liczą~ się ze i 
znaczną częścią opitnj'i myślaa o 8:Prnwa-l 
dzen'iu !kstęCJila do Rua:nun1ji h to spowodo- . 
wał-O obalemie ~ prz.ez Bratianu. Nile
nm:'ej jak tw:i1erdiz.ą, zwyiC1Lęsiki premjer 

- ~kich J J , 

~···~·'!""""" Radio wrogiem 

Okaz Zebu w ogrodzi.ie zoolog)cznym w Pozuanlu. 

złodziei. 
Okradziona amery

kanka 
· na lalach eteru paraliżu· 

1e zlodzu21skq „tranzak-
c1ą''. 

Miss Jackson, córka bałPZ'O -zamoo· 
nnych ·rodziców angielskich zawitalu. 
niedawno do Paryża po dłuższej podró 
ży po Europie środkowej. 

Przed kilku dniami powróci.fa do ho 
telu przy Polach Elizejskich po calodzien 
nej nieobecności.. Przez ten czas zło
dzieje skradli jej za kilkadziesiąt tysię~ 
cy kosztowności, a z niemi kwit z pew· 

i
. nego banku londyńskiego, gdzie młoda 

angielka zdeponowała za kilka milio
nów biżuterji. 

· Ale szybka' wymiana radjodepesz 
· między Paryżem a Londynem uniemożli 
wiła złodziejom podniesienie drogocen-

ObJ·ąwszy ···'aA·1zę UCZ'""ii''ł !n."'Óbę kom""'r"""- lll(~-!!~-!!~-~-!!!f'~"'!!·~-~~-~~-~-!!~~!~~~~~~~·~~~~~~tMUEM~~'""~""~·~&M~!*!'~'łM~i !!!!. . W11 Ul . ' J "'" 'V' . • JJ v- ":: 
nego depozytu, gdyż następnego dnia 
we wszystkich dziennikach ukazała się 
wiadomo~ć o kradzieżv i o wymia11ie 
depesz. 

m:•su z ks11ęeiem Karolem, propoouiąi.: 
mu :pomoc za cooę pozostawJ,enia go na
da:! u steru. Propozycję tę książę Karol 
mfail odirrocić, co oonac·za!f,oby z.a:powi 1edi 
wallkti bezwzgilędinej [)rzeictliw Bra.tianm. 

Wed!Le ~trmych "rdadomośd kroku ta
kirego 'J. Bratianu ll'll"e U'c·zynił, al:e podej
mie go w najhliiżiszyni czasi1e po ila·leży
lfiem przygotowaniiu gmntu. Są to wszy
stko oc:zywt~ai1e władomości, których 
autenityczmość sipr;awdl.liić trudno, faktem 
jest, że prawie wszystlki1e stronnictwa po 
za l1iiberalami, a w:iięc narodowa partja 
chłopska, stroinnd1e1łtwa 'Jogi ~ A verescu 
na:jchęt'11Ji1ej wildziałyby powrót następcy. 

Je-st oc·zywiśc.ie kwestj:a czy ze·chcą 
# 

o to waJlczyć iakli1eni1i1ś środlkiarrni C.oraźne-

mi czy też drogą niormal:ne'j walki pol'.i
tyczinej. Wd·e1e też n1e-sprawydzonych do 
ląd wieści krąży na temat nastroju arw~ 
rumuńskiej w te::, ~westji. Twi.erdzą, że 
J;s~·ążę Karol j,es:t w Illiej bardzo popułar
ny, że co wi:ęcej i1s.tnieć ma jakaś Hga o
flcers!ka, wyraźni.e. stawiająca sobi,e za 
cel sprowadzeni1e go do kraju. J. Bratia.:. 
n u ruie jest w ru-mji popularny 1i rząd jego 
bc:dzd:e miai obecnile do z.afa:twi'enia trud· 
nti, sprawę nombnacjtl nac·z,elnego wodza, 
którym j·e·s:tt z usta-wy król, \vob0c jego 
rnz.toletności mrusi być wyz.nac-.wr1y za-

liruczoły skazanego na śmierć bandyty 
odmłodziły starego lekarza.' 

Ułaskawiony bandyta domaga się obecnie „zwrotu" 
gruczołów. 

Zemsta malarza 
za pośrednictwem.ł. Moj

żesza. 
W muzeum miej·skiem w Cheriburgu 

z1 ... ard'Ulje się obraz J. F. Milleta, słynnego 
Sława Steinacha i Worionowa nie da- kO'nania wyroku na1des·zła depesza z Bd- malarza ze sZJfooły barbizońskiej, autora 

wała spać dr. Piotrowi Koless·nikowi, za I gradu, według .której Krajan zosfał ułas- nieśmiertelnych ,,Kłosiarek" i „Ange
miesz:kałemu w serlbskiem miasteczku kawiony prz.ez króla z zamianą kary na lUiS". 
Zajeczar. 20 lat więziema. Milllet był stypendystą mia-sta Cher-

Ale ofo zidarzyła się doskonała spo- Teraz rozip.o:zęły się sceny jakby z burga i wspomniany obraz, przedlstawia-
sobność wypróbowania operacji odnnła- farsy fran~.skieJ. . jący Mojtżesza, podarował miastu. Na 
dza~ącej. W więzieniu w Zajeczar sie- Ułaskav.:i~ny bandyta zaczął się a- obrazie Mojrżesz przedlstawiony jest w 
dział skazany na śmierć morderca i ban wi,rntur.owa;. 1• ~rZ)'.czał:. . 

1 
chwil:i, gdy wskazuje na tablice z przy-

dyta Iwan Krajan. Kiedy wyrok upra- - Zwroccie, m~ ~O·Je g;uczoły. kazaniami, a mianowicie na siódme przy 
womocnił się, dr. Kolessnikow udał się ~e dr. Stranskt .i:ie chc~ał 0 tern s·ły- kazanie: 
do więzienia: i w te słowa przemówił do szec, ~ operator, ktory w Jednym dnm - Nie kradniijr 
bandyty: stał się sławnym lekarzem, był bezrad- Obraz ten podarował Miliet o·jcom 

M · · N b 'ł ' · I ny. mia.sta Cheribv:rga, aby się w ten sposó·b :-- . tlJS1sz um.rzec. a. ro~ e~ w.ie e Ktoś jednak musiał być ukarany. Tak 
za zyc1a, uczyń w. i~c choć .P.o sm1erc1 ~o przyna1'mnie•1" chciał wiszechwładny Biu- nad nimi... zemśdt. 
b k W k Miasto zamówiło u artystJ portret ~ u. 'l.yne ·. imię nau 1 wzywam ct~: ro. kr.acy .. s,krupiło się na. dyrektorze wi_ę dawn~o mera, pu„,_o~· .... ~ka ara1·„ ale posw1ęc swOJe gruczoły dla dokanama k t ł ~.s llK ,„ ..... ..., 
operacji odlmładzającej. z;ema, tory zos· a - usumęty. ze. stanowi- zna~idując w portrecie .zibyt mało podo· 

sKa za fo, ze „bez pomzum1ema z wła- b. , ł 'ł t·„1k ł ó 
Bandyta zgodził się, a ponieważ i dy dzą wyższą wystawił życie sobie powie- i~nst:va, wyp .a-ci 0 ya 0 po 0';ę um • 

rektor więzienia nie miał nic przeciwkv rzonego na niebezipieczeństwo śmierci". w1oneJ oeny, t.J. ty]ko 150 frankow. 
temu, operacja o.dJbyła się niezwłocznie. Biedny urzę1drrik na wieść o dymisji po-1 „Mojiżesz'' uległ w ciąigu kilku dzie. 
G:uczoly za~zc~e1piono ~-taremu_ lekarzo siwiał. · , . siątlków lat takiemu zniszczeniu, że obec 
WJ, dr, Stransk;emt;, kt.ory wkrotce o<l- W ten sposoib dr. Koles·smkow prze- ny zarząd muzeum miejskie.go odldał <So 
zyskał pełnię sił i stał się groźnym kon- ,wyższył sławę Steinacha: za jednym za. , . , . li d 

15 
°, 

kurentem dila nieje·dnego młodzień~a. machen; udało mu s:ę odmłodze·riie i po- czemipręd.:e1 speaia sitom 0 "'runtowne1 
Nag.fe wybuchła bomba. \Y/ dnm wv sfarzeme... restaurac<Jl. 

W~.wwwJ52-~łlltWrn:aau&i&&.WtWJalii'.f.iłMll!MNN&MM-&1 

stępca. Pomyślne za.laitw1iie1niie tej spra- nc są zresz:~ą tego zdania, ŻJe każdy p.o. 
\, y jest zatem Jednym z ważny:1h wa run śpieszny krOik z jego stmny móglby mu 

saEs wszelkie alarmujące wieści krążące nego ich przebiiegu zależy niietyHcv przy, 
w obe,:::nym ogórkowym Siezcmk! w ,pra- szlość Rumunji:, ale także dalszy rozwó'. 
s '. e euroµejs:k~·~j zarówno co do takich I sucsunf,-:1ów tej tak ważnej poil:ityczn~e d12 
C<' Y innych pilanów księcia Karola, jak ~ nas części Eurnpy, 

k6w norma1nego rozwoju s.tO'sunlków w tylko zaszkodzić i przewiduj:,i, że ko-, 
[~ ~lmUn}i. niE:CZ110ŚC.i poli:tyczne zmt1szą Yi bl'is1!.;.1~ej 

Książę Karol za:chowu}e się jak do- przyszłości obu 'przcchvnii•kó'liv, t. j, :ksi·~
t~1.d 1rli:czm.i1ern;·e wsirzern1ęźli\v.L:, odma- ci.a Karola d J. Bratiamu do poroz;m~1enia 

I 
\'v iają1c wsze'11-:1i·ch 1k1formac}} co do swych s11;;. 
zan<tarów. Kola życz1iwii1e dlafJ nastrojo- Ostrożno~ć nakazuj·e brać cun~ grano 

st~:surrkóvr w samc·j Rumun~L Z tern wię1kszą beż uwa1gą m1l!ży ob· 
Ni,cmiV~ej zaprzeczyć niicpodohna, że s::;nvować wypa.d'ki mzgrywaią.:e si·ę o

pi·crwsze tygodmi.e nowego rcgimu nie hecnie w p•rzyrri,crz.onem z nam~ pa11.· 
r.:c.gą mi1nąć bez trudności i że o·d i;omyśl stwiic. 
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llusłracJa nasia prze(lsf&w t. Zil~llycti łiofarzy .>O"' zwycięslwie. Po}rod!{u =-mt~fr~ śwfaia~:atttatoriw E~1m(, kfifr~d'enb1uł zdoti'yl u~Cosfafokli zawoC.facłi w 
Kołonji; na lewo PODGÓRSKI (\V. T. C.) - zwycięzca w biegu na 1 OO • ; ~ prawo -'-- ZYGMUNT WOJCIECHOWSKI (Siła)„ mistrz Plotrkowa, zwy"' 

cięzca w biegu na UO kim. 

Łódź uądz1e licznie reprezentowana 

na dorocznych zawodach · policyjnych 
w Warszawie o mistrzostwo Polski. 

Rok. rocznie w W·at'ISzawie staraniem l dzy reprezentacjami policyinemi War„ 
Komendy Glóv.rnej Połicji Pańs·twowej szawy, Katowlc, Gdańska i Budapesztu. 
odlbywają się zawody policyjne o mistrzo Pozatem odibędą się zawody w następu~ 
siwo_ Po.Jis1d. W roku ubiegłym w zawo- jących gałęziach sportu: lekka-atletyka, 
dach takich łodzian.ie, którzy byli licznie bok!S, -szenmierka, hipika, k6J1arsiwo,· pły 
rep:rezenfo'Wani uzyiskaH 5 nagrÓ'd w tym wanie, maTsz i sfrzelanie. W zawodach 
<diwie nagrody pierwsze. weźmie udział około 500 'Osó'b. Odbywać 
, Obecnie ·dowiadujemy się, że w dn. się one będą głównie w parku S01bies-
10, 11 i 12 WTześnia odJbędą się Wspora. kiego na DJ1nasach, 
ni~ne wy:ż-ej za wody sportowe w kilku Łooiź 1 ukończyfa j•uiż za wody elimina 
działach s•portu. W piłice nożnej rozegr~ J cyijne i wy€1e do Warszawy-diczną sek
ny zostanie Pr'1wdooo<l01bnie tumiej mię- cję. 

ł·szy bieg l1kko·at11tyczny na ił kim. w. PabJanicach 
Dowiaidugemy się., ż,e w niedzielę dn. na dysfaI11Sie 4 k1ttn. 

,7 sierpnia T .b. o., godz. 6 pp. staraniem ru Bieg poprowadzą sędiziow1e z O:krę
chliwego klubu sportowego „Burza" w gowego Związku Lekk10-atletycznego. 
Pabjanicach zo.sfanie urządzony 1-szy lnnpreza ta jako pierwsza w Pabjanicac'!t 
bieg lekko-atletyc1;,ny na szosie w Piąt- wywołała w kołach sportowych uznanie 
kowisku. Do bieigu stawać mo·gą wszys-lldla 011ganizatorów. 
cy chętni zawodnicy. .i3i-eg odlbędzie się 

Stibbe-Konarzew • 1. 
Sensacyjny ten mecz bokserski odb 

w Poznaniu. 
dzłe się 

Jak jut donosiliśmy, na pięciotygo.d
niowym kursie przygotowawczym dio 
Igrzysk Olimpijskich, urządzonym przell'; 
PoYski Związek Bakse11ski w Poznan.1'11, 
w Centrnlnej Szkole Gimnas·iyki i Spor
.fu, pod osobistym kierownictwem zna
ne;~o. pięściairza por. Kazimierza La;s'ko
w:s'kiego i prezesa P.Z.B. kpt. Jana Bara 
na, przebywają łodzianie: misfrziostwre 
Pol!Ski: Tomasz Konarzewski, Jan Ger
bich, Harry Tzerr, mistrz województwa 
Artur Sei:del i GawiJllli. 

Pozatem na kursie olimp.iJj•skim prz"„ 
bywają j~szcze pięściarze poznańsiey ? 

łodzianin Erwin Stiibbe, pr?.S:!bywający 
obecnie w Krakowie, gdzie odloywa swą 
pow.inn!ość wojislkową. Jak donoszą nam 
z Pożnanra, Polski Zwiazek Bokserski 

projektu1je na za'konczenie liursu ioHmpij 
skiego zawody wewnę-tr2me z rtozegra• 
niem meczu o mistrzostwo Polski wszy ... 
s•tkich wag pomiędzy Erwinem Stilbibem 
a Tomaszem Konarzews1Uim, a dalej za„ 
wody z Gdańislkie-m i ewentu·alnie z GÓ!r
nym ślą;skiem. 1 

Cały po~ki świat boksers,ki z nieciet: 
pliwością oczękuje spoVkania „połskich 
Dempsey'ów"; któ1·e khlkak'!'otnie ·itt!ż za 
powiadane, nie dochodziło clio skutku. 
Mecz tych dwóch ·odwiecznych : rywali 
będzie bezwą-lpienia największem wyda
rzeniem w iegoro·cznym sezonie pięśctar 
.skil!ll, idzie tlll o dwżą stawkę, o najza• 
szczytniejszy tyt1uł mistrza P.oLski WS'CV• 

stkich wag. E. 

T. S. ""Siła" w Łodzi 

buduje własny gmach sportowy. 
Jedno z narstarszych towarzystw die>ht-io sportu, ruchliwy zarzą.d T.G. „Sł· 

Ar m as K .- n n u n e ~ siportowych na terenie naszego miasta, ła" z prezesem p. Dreslerem jun. na cze-
. ~ zasłufone T.G. „Sił'a" przystąpiła do bu- le przystąpił ·do budowy, jed!nop.ięt:rowe„ 

dowy :własnego gmachu s.pcrtowego, któ- go, wsipa.niałe.go gmachu sportowe.go, kto 
jest groźnym konkurentem Nurmiego. "ry tak bardzo dawał się od<:zuć. Do ni~- ry mie.ścić się będzie przy t111. Głównej. 

dawna, lokal T.G. „Siła" znajdował się Prace około bud10wy, 2 101brzymich ha.I 
Nurttni, którego fenomenalne wyczy- 1923 o dwie dziesiąte sekunay. Pozaterri w sali skaż:ickiej III-ego oddziału przy dlla gimnastyki i s'Portu atletycznego, pl> 

ny elektTyzują cały świat sportowy, ma te11iŻe sam Kinnune:s osiągnął na 1500 ul. Sienkiewicza 54. Od roku Siła zna~- suwają się bardzo szybko naprzód, tak, 
w swojej ojczyźnie god:nego zastępcę. mtr. czas 3:58.3, który w o.becr„ym sezo~ duje się bez stałeigo locum, które stał'o iż inauguracja sezonu i poświę·cenie IO'ka 
Jest nim Armas Kinnunes, młody uta, nie jest naijlepszym wyczynem świato- się bezpośrednią przyczyną upadku łódz lu naznaczone Z'Ostał<o na ·ostatnie dni m. 
ientowany Lekko-atleta, który j'UJŻ ubie- wym. Równocześnie dwaj inni finlandczy kiego sportu atletyczneg10, który do nie~ sierpnia W:llg'lędnie pierwsze dni wrzes
~łe;go roku podczas nieobecności Nur, cy: Jarvinen i Lampu uzyskali w rzucie dawna, przodował w Polsce. Brak mie1- nia. Z niewysło.wioną iradością należy .po 
mfogo, podróżującego po Europie, wy.: oszczepem 63 mftt·. sca dla treninigu dla zapaśników i zawe:.- w.itać fakt budowy, pierwsze.go domu 
g:rał milstr7Jos·two Finlarud~i na dyrsfansie W obliczu 9-ei ilimpijady - są to po- dni'.ków którzy podnosHi ciężary, dawaf sportowego na terenie nasze~o miasta. 
5 kilim. Obecnie. sygnalizują nam nową wa·żne n.zuiHaty, które niewątpliwie m1:1.- sJę coraz baridziei odczuć. W trosce <> 

tsr:~l~~!~i•::l1:~~ : ;I~: 11:!.~:::~~:~~h.'' cały •=cg •Uk I Wyjazd . polskich "wHkó morskich" 
PIBCZ ' Krakólll ___; Wie'deń lafnarf I . na łodzi żaglowej do Ko~en ~ o:; 

Mecz Kraków - Wie&eń, który miat mistrzem świata za mo-- Donoszą nam, iże z Szelą,ga wy.ruszyła I włe bierze t•. . ' '<:.1ny ,sp-i;awoZ'daw 
Jsię ·odlbyć na wiosnę r.b. i został wsku- t własnym jachtem żaglowym do Kopen- ca i fo ie-" . s .,,a wyrUJszyła n11 
tek rozłamu w polsikieim pHkarstwie oct- oram1. hagi rnprezen!acja Harcerstwa Połskie- , ł·odzi ~-' -"'; .~>~ B i l a" stanowiąc.ei wła 
wołany„ odibętdzi.e się na jes.ieni r.b. a to MistrZ'oshvo świata Z'a prowacdze- go na Jnugi międzynarodowy zl'Ot skau, snoM: r oz.0:1Ji .. ~.iego harcerstwa morskie 
na skutek :tll.tikwiidow•ania irozłamu i po, niem moforów na przestrzeni 100 klun. tów mor1skich, który odibędzie się w sto- · go, pn.vc ::i=m Jwga do Kopenhagi pro-
łączenia.się Liigi z PZPN. w1r1grał Linart (poraz czwartył przed licy Da:n~i w czasie od 1 do 14 siel"'pnfa, J warl zi Wc.r:ą, Odrą na Szczecin i dalej 

__. W S1prawie tej krakows'ki OZOPN. K:rewe1rem Niemcy, Sawa!Uem Niemcy, i p1rzy UJdziale dmżyn z całego nk~mal świa I n1,0:z1;m, \}~' n '.~ :hie1ę rano, na intenoję 
ZW!fócił się do wiedeńis~dego Związku P.

1
Suterem Szrwajcarja. Czas Lina.da 1.0~. ta. Reiprezen1acja polsJka &kra da się 2! I wyprawy e>r!Fraw i·ona z.02tała msL-a ś.w!ę 

N. tak, Lż mecz fon odlbędzie się nieod- Wi<liz.ów 34 tvsfa.,r~ ośmiu poznańskich „w:lków morddch", ta . li · ~ 
wołaJ:ni.e w Krak'Owie w jesieni. J ora:-t: dwu ·oficerów, pozatem w wvora- 1 

./ 
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. -

CASINO 
Przegląd filmów sezonu 1gz7.1gza r. 

--_--1 - „„„„„„„„ 

Kobieta Sfinks 
ZA KULISAMI ROSYJSKIEGO V ARIETE. 

VVlelkl dramat erol~czny w a akiach. 
Porywająca scena uwolnienia się z więzów w zamkniętej skrzyni na dnie morza. 

Wro~i~k~!owej FLORENCE VIDOR. 
_2_ 

MADY CHRISTIAN& 
najrozkoszniejsza z gwiazd film~wych 1 

~ulro premiera 
~ 

9-ty podwójny szl~glerowj Pr.ogram 

s l) CIERPIE.NIA s SIEROTY · P 
Dramat współczesny 

p 
w 10 aktach. L 

E 

DLA JEDNEJ 
N 

2) a 
I KOBIETY I 

D Szt-uka erotyczna D w 10 aktach 

w r9lac~ 9ł6wn»ch; 

Alice Joyce i Ad~lpbe Menjou. 

Jutro premjera •• 
.W Łodzi zl, 'l-00 mieslęcznle.-ZamleJscowa 5 zł. Prenumerata mieslęcznie.-Zagran-lca 7 złotych rrileslęczn!e.- O ł · . ZWYCZAJNE: 8 gr. za: wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKSCIB: g QSZe013 • 40 groszy za wierz' milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I wlubłn. Po =====':::=;:== Odnoszenie do domów to groszy. 

.Redakcla I Admlnlstracla, Piotrkowska ''~ ilodzlny przyjęć redakcll 6-7 
:Telefony redakcJI 21·24, 36·43, B6-44 po p_ot. Rękopisów aiezamów~o.-
Tflołon admłnletracll 22·14 - - - - ' aycb nie :iwraca sio. - - - , 

tekście to zł. Zamiejscowe o 50 oroc- Za~. o 100 Proc:. drotef. Za terminowy druk" 
.,_ Oiloszell admlnlstr. nie odpowiada. Drobne JO gr. Poszult. pracy 5 ir. NaJmn. 80 li'• 

Oa;łoszenla kolorowo (ml nłmatba wlelkołd Owlerć stroap) 100 proceot clro&el 

, z:'.;;~Wn.1~0 ,Jie~ubl!}l:11," !i~. 1 1 oiir. Qdpi:nv. Włi°d>'•taw p"Q1ik. „Wdn1kanll ~R·-e-pu-bl_lkl_"_l'.._6_di-, -P1-ot-rk-ow.__Jk_11t_G. IUJ, . 




